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O w ła śc iw a  ocenę r o l i  chłopów w ż y c i u  p o l i t y c z n y m  P o l s k i .

W i e l o k r o t n i e  j u z  p o d n o s i l i ś m y  w p r a s i e  l u d o w e j , ż e  z a g a d n i e n i e ^ w s i , 
z a g a d n i e n i e  r o l i  i  pos taw y  chłopów w P o l s c e  n i e  j e s t  w m i e ś c i e  w ł a ś c i w i e  
o c e n i o n e .  Spotykamy s i *  nawet ze s k a n d a l i c z n y m i  w p ro s t  wywodami s a n a c j i _ 
czy  0NH,że c h ł o p i  s ą  t y l k o  ob jok tcm  r z ą d z e n i a , a  w ięc  oby w a te lam i  d r u g i e j  
k l a s y .

I n n i  n a t o m i a s t  n i e r a z  p r z y j a ź n i e  u s p o s o b i e n i  do w s i , d o c e n i a j ą c y  na­
wet j e j  r o l ę , n i e  mogą s i ę  j e d n a k  o t r z ą s n ą ć  z n a lo t ó w  s z l a c h e t c z y z n y , t k w i ą  
w dawnych n a ł o g a c h , n i e  w id z ą  lu b  n i e  chcą  w i d z i e ć . s z a l o n y c h  zmian w w a rs ­
t w i e  c h ł o p s k i e j .

Zrozumiałym j e s z c z e  być może t a k  wysoce n i e p o ż ą d a n y  ro z d ź w ię k  m iędzy  
w s ią  i  m ia s tem  na t l e  g o sp o d a rcz y m , a l e _n ie  j ~ s t  n iczym u s p r a w i e d l i w i o n a  
ocena  chłopów jak o  w ars tw y  gatunkowo n i ż s z e j .

Czy c zasam i  wbrew popularnym w m i e ś c i -  poglądom o wsi  n i e  spotykamy 
s i ę  o b e cn ie  z n ieo c zek iw an ym i  z j a w i s k a m i , k t ó r e  z a s a d n i c z o  temu z a p r z e c z a j ą .

Woźmy d l a  p r z y k ł a d u  t a k  ważką s p r a w ę , j a k  w y r o b ie n i e  p o l i t y c z n o . P o z o r -  
n i c  b u d z i ł o b y  uśm iech  p o l i t o w a n i a  p r z e c i w s t a w i e n i e  t u  k w ia to w i  n a r o d u , s z c z y ­
towej  i n t e l i g e r e j i , zwykłych n i e w y k s z t a ł c o n y c h  ch łopów . A jednak.*

w a r s z a w a , s t o l i c a , t a k  godnie  z a p i s a n a  w w a lce  z n a j a z d e m , j a k o  s i e d i b a  
k i e r o w n i c tw  p o l i t y c z n y c h , z d a w a ł o b y  s i ę  mózg k r a j u , o d g r y w a  r o l ę  r a c z e j  t e c h ­
n i c z n ą .  N i e s t e t y , n i e  ma r z ą d u  d u s z .  Kra j  ż y j e  własnym ż y c i e m , n i e r a z  b u j n i e j ­
szym i  zdrowszym.

I s t o t n i e  w d z i e d z i n i e  p o l i t y c z n e j  n i e  może Warszawa zaimponować p r o ­
w i n c j i .  S t o l i c a  j e s t  s i e d z i b ą  k i l k u d z i e s i ę c i u  g r u p , k t ó r o  s t a l e  s i ę  jesz*' 
czc  d z i e l ą  na p o m n ie j s z e  g r u p k i . N i e  n i e s i e  ona w t e r e n  zdrowego z i e r n a  kon­
s o l i d a c j i  zo rgan izow anego  ż y c i a .

P r o w i n c j a , a  z w ł a s z c z a  w i e ś , o b j a w i a  w y b i tn y  in s ty -»n k t  pańs twowy. Na 
t e r e n i e  p r z e c i ę t n e g o  p o w i a tu  i s n i e j e  wprawdzie  c z ę s t o  k i l k a  g ru p  p o l i t y c z ­
n ych .  Na s z c z ę ś c i e , t o  d robne  g r u p k i  n i e  d o c i e r a j ą  na t e r e n  samego p o w i a tu .

P r z e c i e ż  n i e  b ę d z i e  p r z e s a d ą  s t w i e r d z e n i e  ,ż e  gdyby nawet  n ic  b r a ć  
pod uwagę z a m ie s z k a ły c h  na wsi  n i e l i c z n y c h  s tosunkowo r o b o tn ik ó w  i  r z e ­
m ie ś ln ik ó w  i  d r o b n e j ’ w ars tw y  i n t o l i g e n o j i , r e s z t ę  s t a n o w ią  c h ł o p i - g o s p o d a r z e , 
a c i  w c a ł y c h  p o ł a c i a c h  k r a j u  są  n i e p o d z i e l n ą  domeną wpływów S t r o n n i c t w a  
lu d o w e g o .

Nie c h o d z i  t u  o samochwalstwo czy  t e ż  p o d k r e ś l a n i e  s i ł y  Pu chu 'L u d o­
w e g o ,a l e  o s t w i e r d z e n i e  wysokiego w y r o b i e n i a  p o l i t y c z n e g o  je g o  k ie ro w n ik ó w ,  
a głównie  zdrowego i m s t y t n k t u  masy c h ł o p s k i e j , d l a  k t ó r e j  j e d n o ś ć  j e s t  ka­
mieniem węgielnym n a s z e g o d z i s i e j s z e g o  ż y c i a  p o l i ty c z n e g o .  W ż y c i e  pańs tw o­
we w n i e s i e  t e n  w i e l k i  k a p i t a ł .  P o d k r e ś l a m y , i ż  w n i e ś l i  go t y l k o  c h ł o p i ,  
j a k ż " by w y g lą d a ł a  w a lk a  o n i e p o d l e g ł o ś ć  gdybv na wzór Warszawy na w s i  , 
s t a n o w i ą c e j  3 /4  n a ro d u  w k ażde j  c h a c i e  b y ła  i n n a  p a r t i a .  P rób k ę  t e g o  many 
w p o w ia ta c h  n a j b l i ż s z y c h  Warszawy.Każda z g rup  w a r sz a w sk ic h  za swoją  am­
b i c j ę  uważa z a ł o ż e n i e  o d d z i a ł u  w t e r e n i e .  A s k u t e k ?  Nycio w s i  j e s t  s ł a b s z e  
t u  w każdym k i e r u n k u  p o l i t y c z n y m .
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Inne z a g a d n ie n ie ,n iebezp ieczne  d la  p r z y s z ł o ś c i , stanowi zbytnip  p rze­
cen ian ie  r o l i  c z.ynni ka f  a c ho we go , Pod tym. pozorem chce s i ę  wieś odsunąć 
od wpływu na państwo. Ruch Ludowy docenia  przygotowanie fachowe,a le  go n ie  
p rzecen ia .M iech  s ię  n i k t  dz iś  n ie  d z i w i , j e ż e l i  n ie  ma on z a u fa n ia  do s t a ­
rych , rutynowanych "fachowców",k tó rzy  i  dziś  j e s z c z e  reklamują  s i ę  i  mają 
odwagę narzucać s i ę  P o lsce ,g d y  do t a k i e j  k a t a s t r o f y  j ą  d o p ro w ad z i l i ,ż e  spa­
daliśmy w dół wśród państw Europy i  w gospodarce i  w obronie i  w zdrowot­
nośc i ,gdy  inne ,nawet s ła b s z e  narody rzeczyw iśc ie  dźwigały s i ę  wzwyż.

Zdezorganizować ż y c i e , r o z b i ć  samorząd, postawić  tępego p o l i c j a n t a  u- 
miałby każdy n a jg łu p s z y , do tego nie po trzeba  było fachow ca . . .

Dziś obserwujemy na wsi zadziw-^iające objawy .Wyrabiają  s i ę  nowe t a r  
„ l e n t y . I l e  j e s t  w ar to śc io w e j . i  prowadzonej' na poziomie p rasy  lo k a ln e j  , 'któ- 

: * r e j  n i e r a z  n ie  powstydziłaby s ię  i  ' s t o l i c a .  I l e  in ic ja ty w y  wnosi t e r e n  
5 choćby na naszym *dcinku ludowym. Jakże r a d z i  sob ie  powiat pozbawiony i h s -  
* t ru k cy j  od ce n t ra ln y c h  władz pańtwowych sam j e  wypracowując d la  d z ia ła ń  

konspiracyjnyfch»
Modny s i ę  s t a ł  o s t a t n i o  przeciw chłopom argument o i c h  z a c h ła n n o śc i ,  

zwłaszcza s t r a s z e n i e  naras ta jącym  jakoby to ta l izmem chłopskim. J e s t  to  tw ie r ­
dzenie u podstaw swych fa łszywe, Ruch Ludowy uiega ewolucji  i  od rep rezen ­
t a c j i  stanowej czy klasowej chłopów przysuwa s i ę  na sz e r sz ą  p la tfo rm ę -  mło­
dej i d e o lo g i i  a g r a r y s t y c z n e j , obejmującej c a ł o k s z t a ł t  zagadnień państwowych.

Ale Ruch Luodwy -  agraryzm,bodaj jedyny ze w szys tk ich  światopoglądów 
j e s t  do g ru n tu  demokratyczny,gdyż j e s t  szczepze par lam enta rny .

TV innych głównych kierunkach p o l i ty czn y ch  j*ak so c ja l izm  czy ruch naro­
dowy u podstaw id e o l o g i i  j e s t  wyłączność p a r t i i , dążenie do o b ję c ia  całkowi­
t e j  władzy w państwie*. Natomiast giyby np.Ruch Ludowy sam w wyborach uzyskał  
w iększość , n iew ątp l iw ie  i  wówczas j e s z c z e  do rządu  z a p ro s i łb y  n a j b l i ż s z e ’ so­
b ie  grupy -  św ia t  p racy ,ch cąc  u t rw a l ić  demokrację i  uniknąć wstrząsów od 
t e j  s t ro n y ,  parlamentaryzm j e s t  d la  chłopów piorunochronem, zabezpieczeniem 
przed nieodpowiedzialnymi rządami k l i k  ozy d y k ta tu r .

S łyszy s i ę  z a rz u t  rzekomej b i e r n o ś c i  chłopów. O sta tn io  nawet syndyka- 
l i ś c i  / " S p ra w a_chłopska" z d n .6 ,3 /  p o d n ie ś l i  t e n  p r z e s t a r z a ł y  komunał,aby 
s tą d  wyprowadzić wniosek,że  in n i  mają dać kierownictwo t e j  b i e rn e j  masie 
ludowej.  P rzec ież  nawet mało wtajemniczony wie coś o Nowosielcach,o l i c z n y c h  
m a n i fe s ta c ja c h ,n a  k tó re  wt poszczególnych powiatach z jaw ia ło  s i ę  mimo rozpę* 
dzania po 40.000 chłopów, A s t r a j k ?  0 którym smutnej pamięci premier  Skład- 
kowski z „jednego ty lk o  okresu kwitował 52 zab i ty c h  chłopów. Właśnie wówczas 
św ia t  ro bo tn iczy  z małemi chlubnemi wyjątkami m i l c z a ł ,n ie .  po p ar ł  "b iernych" 
chłopów.. ’

A d z i ś ?  Czy k t o ś ’ świadomy r z e c z y w is to ś c i  może mówić o b ie rn o ś c i  mas 
ch łopskich? Zycie podzieme j e s t  t a k  b u jne ,że  obejmuje n ie r a z  wsie c a ł e .
A^walka o f ia rn a^ z  okupantem? Niewątpliwie mało j e s t  reklamowana,choć ma n a j ­
większe nasi len ie_  na w s i .  V’a r t o  jeden f a k t  p o d k r e ś l i ć .  P ierwsze bitwy z o- 
kupantem, obejmujące k i l k a s e t  osób z każdej s t ro n y  s to c zy ły  właśnie  .Batal io­
ny Chłopskie  ̂ w c z a s ie  w ysied lan ia  z Zamojszczyzny.

Już dz iś  j e s t  j a s n e , ż e  czy to  w czas ie  d z i a ł a ń  powstańczych,czy w a r ­
mii  . r e g u l a r n e j , n ie  będą ch łop i  s t a n o w i l i  b i e rn e j  masy mięsa armatni ego , a l e  
zorganizowane oddzia ły  B.Ch. do k tó ry c h  garną s i ę  c h ł o p i , pragnący zwycięstwa 
i d e i  P i s k i  ludowej. Nie są  to  drobne grupki -  to  maszerujące ty s i ą c e  p r a w ­
dziwe, z krwi i  kośc i  ch łopsk ie  masy.p o l s k i e .

P ró sz c ie  inny objaw, W ielokrotn ie  z obowiązku informacyjnego podnosi­
liśmy ,że p rz e c ie ż  wieś krwawi b a rd z i e j  n iż  miasto .Gzy doświadcza g d z iek o l ­
wiek ludność polska m ia s t ,  aby t a j  j a k  np. w Janowskim na ogólną i l o ś ć  
3.500 mieszkańców 6_wsi  w jednym dniu  zamordowano lub żywcen spalono 1.100 
osób,w tym ^kobiety i  d z i e c i .  Spalono wszystk ie  t j  . 700 gospodars tw ,precz  
jodnego,k toreg)  w ł a ś c i c i e l ' b y ł  zamordowany w poprzedn ie j  p a c y f i k a c j i  A ta k  
było  w Kieleckim, Zamojskim, B ia łos tock im ,  P o l e s i u  i  na innych te re n a ch  k r a ju

Mniejszych zaś pacyfikacy j  można l i c z y ć  na s e t k i .  Czy zbrodnicza a k c ja  
•Ukraińców n ie  o b ję ła  prawie wyłącznie wsi? Bandytyzm również n a j s i l n i e j



Partyzantka nawet' ta nam najbliższa opiera sie o wieś,wymaga_od niej 
ś w i a d c z e ń. ^Tes""niesie je na ogół chętnie. Ale smutne następstwa dy­
wersji ponosi wieś,. Okupant" całą złość odbija na bezbronnych chłopach, 
nie chcąc narażać się na spotkanie z uzbrojonym partyzantem.^ _

W tym stanie rzeczv czynimy zarzut prasie mepodległosc-iowej ,z ■ ^
zbyt mało1 poświęca uwagi'temu straszliwemu upustowi krwi,j,aki ponosi wieś .

Niesłychane w dziejach wyczyny zezwierzęconego okupanta nie są. dosta­
tecznie wykorzystywane na międzynarodowym rynku politycznym.

Niewspółmierne z tym drobiazgi nieraz pochłaniają prasę krajową 
i zagraniczną,nie ma jednak dostatecznego zrozumienia dla ważności spra­
wy, jeśli chodzi o walkę wsi z okupantem i o jej ogromne ofiary.

Podsycana przez sanację i ONE,czy też przez zwykłe koituństwo nie­
chęć 'do chłopów,do ich reprezentacji politycznej straszenie nimi miast 
ma'na celu zasadę: "dziel i rządź". Elitarny system planowo demoralizował 
inteligencję, z masami ludowymi,poróżniając ją. Niestety,nie jest to _ 
trudne,gdyż duch szlachetczyzny i niechęć do chłopów zbyt silnie pokutuje 
wśród warstw inteligencko—mieszczańskich,  ̂ t

To też różne grupy,mające minimalne wpłyv,y w kraju sądzą,ze wystar­
czy mieć trochę "elity" by wciągnąć ręce po władzę. A z chłopem biernym 
liczyć sit nie nałoży,tylko na przeszkodzie w ich mniemaniu stoją dema­
gogowie" - przywódcy chłopscy. , .Tei zatęchłej atmosferze warszawskiej,wytworzonej przez specjalne 
warunki życia konspiracyjnego,braku kontaktu z #terenem i odgorne metody 
działania,ulega poważna część polityków. Ulegają jej nieraz ludzie najlep

'ASpełniamy tu obowiązek informacyjny,przestrzegając przed fałszywą 
oceną roli chłopów i przed pomyłkami,które mogą Polskę drogo kosztować.

Tułaczka Prymasa Polski — Kardynała Nlonda.j

Agencja "Kraj",jak można sądzić z jej artykułów,jest źródłowo in- _ 
formowana o polityce Watykanu i to w duchu najwyższej dla niego przyjaźni 

0 krytyczny więc stosunek doń nikt jej posądzić nie może.
zdziwieniem przeczytaliśmy w ostatnim numerze "/raju"

oświadzcył Stolicy Apostolskiej ,że m e  może zgoazic ^ę,au.y uu.ywaoelc 
państw alianckich mieszkali poza Watykanem. Ponieważ Watykan musiał 
pomieścić przedstawicielstwa dyplomatyczne pańtw sojuszniczych w_ _ 
pierwszym rzędzie,część emigrantów musiała opuście Rzym.Prymas osiadł
w Lourdes",

A dal°nw chwili gdy Francja dotąd nie okupowana została zajęta przez Niem­
ców,Prymas chcąc uniknąć podlegania "okupacji;1 niemieckiej udał się do
Sabaudii francuskie i okupowanej przez Włochy i tu zamieszkał w opactwie 
Faute Combę pod Aix‘,gdzie przebywał do chwili upadku Mussoliniogo .Po 
zaieciu Włoch północnych przez wojska niemieckie,pozostał^na tym samym 
miejscu,a najrozmaitsze wiadomości o nim docierały do Kraju nieregu­
larnie i nie są już zupełnie pewne. Od chwili aresztowania brak juz
o jego losie wszelkich wiadomości."

Jakto,książę kościoła,jeden z kilkudziesięciu wyborców papieża, 
prymas Polski,kraj u,który tyle dokonał dla katolicyzmu nie znalazł w Waty­
kanie j dnego pokoiku z wielu tysięcy apartamentów? . .

Musiał się tułać po Francji. A gdy stamtąd usunął się przed Niemcami 
ponownie do Włoch i na razie nie wydano go Niemcom,jasne było,żo noże to 
lada chwila nastąpić,co też wreszcie stało się - a wówczas Watykan rownirz 
nie znalazł dla niego kącika. Nie. potraktowano Kardynała jak zwykłego emi-



grant a, gdyż według przyjętych obyczajów w swiecie ni.e ' odmawia sic prawo 
azylu nawet zwykłym śmiertelnikom.

Przecież żadnych przeszkód prawnych nie było, Kardynał w %tykani® 
ma chyba jakieś prawa,a jeżeli był nacisk ze strony Włochów lub Niemców, 
aby Prymasa nie wpuścić do Watykanu i jeżeli poddano sie temu naciskowi, 
byłby to jeszcze jeden przejaw systemu polityki watykańskiej.

Wystarczy oprzeć się tylko na suchych informacjach "Kraju",żeby wy­
robić sobie jasny w tej sprawie pogląd.

pacyfikacja N.S.Z.

W nocy z 23 na 24.Il .brg oddziały . zbrój re NS.3 w sile ok. 60 osób, 
przebranych w mundury niemieckie urządziły wielką pacyfikację chłopów 
w gnu Niewierszyn,pow.opoczyńskiego i gm. Skotniki,pow.koneckiego. W gn. 
Niewierszyn obstawiono kolejno wsie: Niewierszyn, Sieczka',- Kawęczyn i 
Aleksandrov/, Jankowice, Władysławo w, a w gm. Skotniki - wieś Sżarpsko.

Wszystkich ludzi ze wsi spędzono na plac,gdzie odbył się przegląd, 
dowodów osobistych,zabierając ludzi,będących na listach NSZ. W ten sposób 
aresztowane ponad 2.0 osób, z których część zwolniono po pewnym czysie ,a 10 
osób zatrzymano,w tern 7 mężczyzn i 3 kobiety. Osoby te uprowadzono z sobą 
w niewiadomym kierunku i dotąd nie wróciły do swych domów. Między in tymi 
wzięto ze wsi Władysławów .Króla Kazimierza,gospodarza liczącego ok.5o laSt, 
;,w miejsce syna, Janiszewskiego Wincentego b, nauczy cielą, obecnie gospodarza 
za braci. Ciało jego znaleziono po 1.0 dniach w losie. 0 innych ślad zagi­
nął-. Ze wsi Niewierszyn wzięto Bańczyka piotra i Cabaja Władysława, -e wsi 
Aleksandrów - Gustę i 3 dziewczyny, Podczas obstawienia wsi, ludzi.sądząc, 
że to Niemcy, uciekali w pola i do lasów - wówczas endecy strzelali za u- 
clękającymi z karabinów maszynowych. Szereg osób,które były na listach, 
zdołało zbiec. Przy tym grabili mit.nie. prywatne chłopów.

Nadmieniamy,że °w teren krwawo był pacyfikowany przez Niemców,ra.in. 
w październiku ub.r,,gdzie zamordowano ponad 10r osób i aresztowano 250, 
oraz w styczniu br.,gdzie zamordowano ok.50 osób i aresztowano kilkadzie­
siąt ,

W bandytach endeckich rozpoznano szereg osób,których nazwiska są 
w naszym posiadaniu. Wyżej wspomniany bandycki oddział rekrutuje się z 
członków 0WP-. i Walka.Część ludzi należała do Z W Z, skąd zabrano broń. i 
przeszli do NS.Z. Oddział tengrasuje na terenie pow.opoczyński ego i konec­
kiego,mając za sobą szereg morderstw',a .ofiary zimordowane są zakopane w po- 
bl żu młyna Ruda,gm,Niewierszyn. Bandyci endeccy korzystają często z gości­
ny pewnego księdza,który to błogosławi owe wyprawy byndyckie /a przypusz­
czamy,że również bierze-udział osobisty w tych wyprawach/. Ostoją dla ban­
dytów są dwory,młyny i plebanio. Bandyci ehdećcy współpracują z Gestapo, 
na co jest szereg dowcdów. Jeden z chłopów N|'Z /Chnóstowski?/ z Opoczna 
był schwytany w. potyczce z żandarmerią w.losie z bronią w ręku /jako ranny/ 
jesionią ub.r.i po wyleczeniu został wypuszczony na wolność.Niejaki Suwbój- 
pilot podchor. również zćstał schwytany z bronią w reku w grudniu ub.r. 
przez żandarmerię pod Dąbrówką,gm.Skotniki,pow.koneckiego'.Tłumaczył sie 
publicznie ,że należy .-do polskiej Organizacji nacjonalistycznej ,mającej na 
celu likwidowanie Żydów i komunistów. Po szczegółowym zbadahiu wypuszczono 
go po 2 godzinach, tenże Suwbcj zrobił później listę dla Gestapo,z której 
aresztowano 9 ludowców ze wsi Sżarpsko,Inni uciekli. I w :dalszym ciągu 
szpicluje chłopów.

W lutym aresztowano w Sulejowie ,pow.Piotrków 3 działaczy OWP. wśród 
których był Kozłowski ze wsi Góra .Taraska, Przy artsztownych znaleziono 
broń * Po tygodniu aresztowanych wypuszczono,

POza tym jeden z policjantów polskich z Opoczna pośredniczy przy wypo­
życzaniu broni automatycznej I maszynowej od żandarmerii dla wyżej wspom­
nianych bandytów endeckich.

Sytuacja jest bardzo zaostrzona,grozi wybuchem chłopskim przeciw koł­
tunerii wszelkiej maści.



Porachunki z Ukraińcami.

’.W dn.31 marca na lokal Związku Ukraińców,mieszczący się przy „ul.Ko­
pernika w Warszawie,w'czasie odbywającego się posiedzenia zarządu -Związku/ 
wkroczyła grupa ludzi,która zastrzeliła G osób obradujących,ą kilką raniła 

Niewątpliwie zastrzeleni reprezentowali najwierniejszą dla Niemców 
organizację ,popierającą SS.ukraińskie,juk również roztaczali opiekę nad 
ewakuowanymi Ukraińcami,którzy obejmują na polskim terenie różne stanowis­
ka,zwłaszcza policyjne i ostatnio podszezuwani jeszcze przez'Niemców,coraz 
agresywniej odnoszą się do Polaków.

likwidacja Urzędów Pracy.

w okresie przedświątecznym na terenie pow.warszawskiego zlikwido­
wano w jednym dniu szereg Urzędów Ura'cy,niszcząc wszystkie papiery dokład­
nie. Tak np*. był o w Otwocku, Jeziornie , Wołominie . Odbyło się bezpkrwawo,gdyż 
Niemcy dali się rozbroić. Natomiast: w Piasecznie,kierownik Urzędu,Niemiec, 
chwycił obronie broń. i, został zastrzelony, jak również i żołnierz1 ną emiec- 
ki,który usłyszawszy strzały wbiegł do Urzędu.

Oddech frontu we Lwowie.

3a podziemnym dziennikiem' "Demokrata" przytaczamy w. skrócie intere­
sującą korespondencję ze Lwowa,gdzie w chwili,gdy czytelnik otrzyma ten 
numer do rąk,możne Spodziewać się_jeśli jesźcze nie walk ulicznych,to w każ­
dym razie na pewno nie dalekiego już huku dział.

Główna kwatera Mannsteina. t

" Lwów ogarnięty jest goręczką bliskiego f r o n t u . w mieście Znajduje się 
główna kwatera sztabu g e n . von Mannsteina.

Ulicami płyną sznur- samochodów ciężarowych, tahorow, jadą działa., czoł­
gi, ciągną świeżo wysyłane na front dywizje,a jednocześnie ściągają do 
miasta szczątki rozbitych niemieckich formacji-, żołnierze brudni,obdarci , 
wynędzniali - prosto z frontu. . . ni _

Bombowce niemieckie,operujące w rejonie Tarnopola,startują do walki
już z lotniska lwowskiego.

Chaos:pcwiększają tłumy uchodźców i niemieccy dezerterzy,stający się
powoli plaga mieszkańców Lwowa. : V  ó,

Ale n a d  niemieckim 3adem w mieście , me c-zuwa już.Gestapo,ktore zapa­
kowane oczekuje na wyjazd.

Tu włada już front,a więc Wehrmacht.
Dyskretna ewakuacja.

"0 nastrojach,nadziejach i możliwościach miasta mówimy z Delegatem 
Rządu R.P.na Lwów i okolice - pisze korespondent "Demokraty".

"Bolszewicy mogą być tutaj ża dwar, trzy tygodnie. Jak się przedstawia 
sprawa ewakuacji, jaka jest postawa i zamiar1' 1-udnosci polskiej?

Delegat wyjaśnia po kolei: .. ._
- Niemieckie władze administracyjne planowały ewakuację cywilną,ale
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Wehrmacht się nie zgodził .Już nie ma technicznycn możliwości •- ' 
zienie takiej ilości ludzi. Rzecz jasna,że swoich Niemcy_ewakuowali 
już dawno,ale cicho i dyskretnie. Wyjechały kobiet- i dzieci,wyjechały 
niemieckie firmy prywatne,instytucje stopniowo likwidują personel nie­
miecki pozostawiając element miejscowy pod kierunkiem jednego,dw- ch 
leiterów. Polacv uciekają minimalnie,masowo natomiast opuszcza miasto 
inteligencja ukraińska. Społeczeństwo polskie liczy się ź tym,ze do 
miesiąca lwów będzie w rękach bolszewików i .. i czeka na miejscu, -̂nzy 
wiście nie dlatego,by tyły tu jakieś bolszewickie sympatie,zbyt dot- 
kiiwie i realnie poznali Lwowiacy "raj" okupacji bolszewickiej,ale lu­
dzie pragną zmiany i spodziewają się,że przecież jakiś układ między 
rządem sowieckim a rządem polskim dojdzie w końcudo skutku:nikt nie 
dopuszcza nawet myśli,ze Lwów,polski Lwów może nie pozostać przy
• 0l^ie* potrzeba żadnych zaleceń specjalnych,nikt'nie myśli uciekać, 
no,a jeżeli przebrniemy jakoś przez działania, -ojenne - miasto pozos­
tanie zdolno do życia i walki."

Dno zbrodni nacjonalistów ukraińskich.

I

■'Jak zawsze w rozmowie z ludźmi z • Kra sów schodnie! pada nie od łącz 
ne pytanie ; "Ukraińcy"?

Delegat odpowiada z-goryczą: ■ . • , ... . ̂  —- Ukraińcy, w tej. chwili przeżywamy, ciężkie nasilenie ukrainsk-.ej
akcii -przeciwko Polakom.-tych ziem. Ukraińskie bandy partyzanckie; wy-; 
•narto przez wojska łebskie z Wołynia przeszły co ^ojewodztw - lwowskie 
go.tarnopolskiego i stanisławowskiego. .ich hasłem jedynym i naczelnym 
jest* rzeź. 1,:alczą rzekomo z Rosjąnanti)Niemcstmi i Polakami.. praktyce 
wszystko skupia się na Polakach!Uzbrój cne W broń maszynową bandy nacjo­
nalistów ukraińskich otaczają wsie polskie i wyrzynają-audnosć polską 
z całym wymyślnym sadyzmem. %  tu juz nie rozmawiamy z Ukraińcami.lo 
raczej przez ’"arszawę wiemy,że Ukraińcy "stawiają" na wojnę., sowiecko- . 
angielska i wobec tego wkońcowych rokowaniach pokoj owy ch chcą nr eo te­
ren tak "wy czyszczony", aby. twierdzić ,że Polaków tupnie ma i nie było • . 

Poza tym chcą mieć przez "aktywizację" po najłatwiejszej linii
•całkowity wpływ na masy. ' , _ ,‘ ■ > perlin popiera nadal wybryki Ukraińców,mając na uwadze werbujiek
do SS Darien Division. Podobno ma być zarządzony przymusowy pobor Ukra­
ińców do tej formacji. . . , ,Już gubernator Dystryktu Galicyjskiego .uprawia - nie mogąc ... .
sobie rady z h m  wszystkim - inną politykę. Cc jakiś czas proponuje on 
utworzenie policji polskiej pod dowództwem niemieckim,.która stałaby się 
zalążkiem "Polskiego Legionu Wschodniego". Wówczas obiecują iiemcy oror 
pomoc i zfodę' na samoobronę ludności polskiej przed bandami, f o m e t a - ,  
takiej Ceny nikt z Polaków płacić nie może i nie chce. ifa żadnym od­
cinku nie ma'mowy o współpracy z Niemcami. . . . . , .w całych powiatach,będących terenem zbrodniczej akcji ukraińskiej 
nie ma już ludności polskiej,a wieś polska;która mając trochę jakiejś 
broni stawia opór bandom jest’po upływie_kilku dni pacyfikowana^ przez 
oddziały SS - Galizien,dowodzone przez Niemców. Sytuacja _jest niezwykle 
ciężka’. Jedyne co nam pozostało,to organizowa-ie własnej samoobrony 
w terenie i jak najwydatniejsza pomoc uchodźcom ze wsi,których długie 
tabory zalegają* ulice miasta."

Lwów walczy i wierzy.

"To odnosiło się do powiatów wiejskich.Jak te sprawy wyglądają w
samym mieście? . ■ . ■ . .., . .... we Lwowie- Ukraińcy próbowali również przys. ąpic do podobnej akcji
posługuńąc’ się ukraińską milicją,która vykonywała nccne napadyna^ sa­
motnych polskich przechodniów. - Likwidacja kilku astu milicjantów i kil­
ku p r z y w ó d c ó w , przez polskie siły podziemne uśmierzyła jt-e ich zapędy 
w zarodku.
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Lwów - mówi w dalszym ciągu Delegat -Lwowski - walczy i trwa.kie. lo­
kalny patriotyzm przemawia przeze mn:i e. Tu chyba bardziej jeszcze^ 
ni* gdzieindziej- tragiczne doświadczenia obu okupacji wywołały - 
stawienie poważne,realnie,ale niezłomne. Społeczeństwa eolskie Lwowa 
-jest monolitem. Nie ma tu zwolenników jakiejkolwiek współpracy z 
Niemcami,nie ma w żadnym środowisku zwolenników różnych DPR.-ow 
czy "Patriotów" spod znaku Wandy Wasilewskiej . Pomimo wszystko ponu­
re chmury,jakie spiętrzyły się nad tym miastem,Iwow wierzy,ge_po^ 
piekle dwóch okupacji będzie tam,gdzie zy.czy sobie tego jednolita 
wola wszystkich mieszkańców. To znaczy w granicach wolnej,-niepodle­
głej Rzeczypospolitej Polskiej. %  jeszcze mimo wszystko wierzymy 
w sprawiedliwość - kończy rozmowę Delegat."

na-Soołeczeństwo polskie żyje tutaj phd wrażeniem zbliżającej się 
wały bolszewickiej, na co różne sfery reagują w sposób odmienny.W samej 
łod-i dużo ludzi ze sfer robotniczych.znajdujących się pod wpływe ri-R-u, 
iest pokonanych,że bolszewikom uda się opanować w stosunkowo niedługim 
oz-sie tereny polskie,w czym widzą jedyną możliwość uwolnienia od cięż­
kiej okupacji niemieckiej.Sfery te równocześnie są zdania,ze;naród nie­
miecki ’ cierpi od Gestapo nie mniej aiż Polacy i dlatego po zlikwidowaniu 
z m o r y ’ hitlerowskiej,będzie mężna z Niemcami skutecznie współpracować w.
nowym pod wpływami P?S-u i innych partyj politycz- _
nych,są nastrojeni bardzo patriotycznie. Dużo z nich pracuje w konspiracji,
a' bolszewików patrzą nieufne,zas na Nietacow - wrogo. _a n  tolszew u p 4 SZCzęśliwie ocalałe resztki stara się obecnie
o k u p a n t  doszczętaie zniszczyć,znająca przeważnie,dobrze osławiony"raj 
b o l s z e w i c k i , ustosunkowana jest do obydwu, nieprzyjaciół wrogo .

Przedłużająca się wojna daje się wszystkim dobrze we znaki. _icw.ę 
dziwnego’że’ społeczeństwo jest wyczerpane»ale rezygnacji - pogodzę, la 

z lobem nie ma, Dotrzymują w nim ducha wiadomości o boharers lej 
postawie ludności i GG.i radiowe,które nadchodzą dość szybko i dobrze, 
pynniaż - nodawane z ust do ust - zmieniają nieco treść.Szczególnie_ chociaż p . , ,  ̂ ^raży o bohaterskich wyczynach naszej armii.
Wlel Polożon^c ^terialne ludności.aozkolwiek racje żywnościowe ,są.nieco 

Położenie . 'c.ZGzeg-ólnie przykre z powodu braku tłuszczów i m -
wyzsze niz w Gt,,j ~ ” kartki wydaje się bardzo skąpe iloś.oi ,a na wol-

ryńkHrudAo kufid.fdyż ceny są nieproporcjonalnie -wysokie w stosunku
do zar£kkow, była obecna lekka zimabo mniej dało się odczuć >
v ^ ? HP^Pis^ei odzieży,której na punkty Polacy me' otrzymują

f ! u s m  sie zadawalać kawałkiem towaru, na łaty do wy reperowania
Starego u b r a n i a  które jaszcze pozostało " lepszych;polskiich czasów"., starego ubrania,k a- znaki brak mydła i środków do prania,co jest

JNie mniej aaje r5rnvch cll0ró.b.Wogóle stan zdrowotny ludności pols- 
kilj wnpórównaniu z okrese'm przedwojennym ogromnie się pogorszył.Szczegól­
nie daie się zaobserwować wzmożone śmiertelność z powodu gruźlicy. 
w i e c  dziwne!o!że bładze miejskie tyły zmuszone w ostatnim czasie znacznie 
powiększyć cmentarze,na starych bowiem zabrakło miejsca dq grze an m r -  
łvch W związku z tvm wydano nowe przepisy o cenach ra place i o czasie 
nienaruszalności grobCwu Oczywiści! i tutaj Herrenwolk ma nawet po smior- 
Ci zastrzeżone przywileje:czas nienaruszalności grobów niemieckich jest 
o 10 lat dłuższy'od czasu przewidzianego dla grobow polskich. . .

Ostatnio terror okupanta przybrał w Łodzi i okolicy na sile.^zmogły 
się aresztowania,którym uległy przede wszystkim jednostki z inteligencji.
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Branki na roboty do Rzesz,y trwają nadal,a nasilenie ich również 
ogromnie wzrosło. Z niektórych terenów /np,Sieradz/ donoszą o łapankach 
ulicznych,urządzanych po godz,17>

Brak rąk roboczych w Rzeszy jest tak wielki,że miasto ich w dosta­
tecznej ilości dostarczyć nie może',to też i wieś w znacznym procencie 
zaspakaja potrzeby niemieckie. Wieś,gdzie dość gęsto prowadzone są rożne 
prace budowlane przez prywatne przedsiębiorstwa, cierpi obecnie bardzo, 
gdyż władze niemieckie zabierają ludzi masowo,wprost z zajęcia,tak ,że’ 
członkowie rodzin,wychodząc- do pracy,żegnają sie codzień i układają’sprawy 
swoje,gdyż nie wiedzą,cuy ponownie wieczorem zobaczą się.

WywÓ2zfabryki Schajblera- oczekiwany był na Wielki Tydzień.
Pracować muszą wszyscy,nawet dzieci od lat 12. Informator od którego 

mamy powyższe wiadomości,odwiedził rodzinę,złożoną z trzech pokoleń:dziad­
ka, dzieci i wnuków od 60 do 1 3 'lat,o-óż. cały dom pracuje.

Specjalne..niebezpieczeństwo stanowią dzieci . w ciężkiej pracy nisz­
czeją, karłowaciej,ą,giną wprost, w oczach,zjada je ciężka praca,choroby i 
według r'lacji. jednego, ż _ lekarzy jest wśród nich duży procent kalek gdyż 
wykonywując ppacę ponad - Siły;pzęstp;oul,ega,j.ą. wypadkom' z racji nieumiejętnego 
obchodzeń j.a się ,z maszynami','• r -/ v-.,'0 . ł »

Chociaż możliwości pracy ^nspiracyjhej są'dośńtograniczone,jedna 
społeczeństwo garnie się der niej V Na całym t e r W i e  najpopularniejsza jest 
A.If, Na drugim miejscu stoi S.L.,które na terenach wiejskich przedstawia 
dużą siłę.. Uzbrój one oddziały.- w powiatach zachodnich biorą udział 
w akcji dywersyjnej i , zapędzają się w. swy ch., działaniach nawet na teren 
Śląska. Działalność PPS-u/daje się.zauważyć Szczególnie w Uodzi ..Aktywność 
elementu komunistycznego - przede-wszystkim wśród t.zw.lumpenproletariatu - dość ożywiona. • ;' ; '7 ;" .

. ji’ajne _nauczanie istńihje ,chociaż ilośgiowo niezbyt liczne,a jakościo­
wo dcsc niejednolit-, Nauczanie- prpwadzi zakonspiiowańe. nauczycielstwo i 
bardziej przygotowana mło'dz'ie;ż:. Wyniki - jąk; stwierdzają nauczyciele war­
szawscy, którzy mieli możność-egzaminować nłodżież—  dobre,mimo’ niesprzyja­
jących warunków,niedożywienia,przepracowania,braku podręczników i fachowych sił nauczycielskich.

Solidarność narodowa mimo wszystko wzmogła się. Są wprawdzie przykła­
dy wyłamywania się niektórych .jednostek z ogólnej atmosfery /np.czasowi” 
zarządcy gospodarstw rolnych„dozorcy w fabrykach /,ale są to wypadki dość rzadkie. ...

Akcja zapisywania sięnana NL-K nie przybrała tut aj większego nasilenia. 
Ostatnio jednak t.zw., "Rassenamt" wyszukuje żńowu nazwiska v~o brzmieniu, 
zbliżonym do niemieckiego i pociąga ich właścicieli do "badań rasowych" 
aby ich zapisać na listę Volksdeutschów,od czego ludzie chronią się" wszel­
kimi sposobami. Znane są wypadki,że męższyźni.,których za cenę zapisania na 
listę Volksdeutschów zwolniono z obozu w Oświęcimiu.lub Mauthausen uciekli 
następnie do GO,,aby tylko nie należeć do tego "narodu panów1!. -

//ogolę w; stosunku do okupanta ludności, łódzkiej tak na wsi jak i 
w mieście / i e  cechuje kompleks niższości,przeciwnie - Pclacw uważają się 
tu za właściwych gospodarzy i oni starają się nadawać ton. Na ulicach i 
t ramwa ja c n słyszy się głośne rozmowy czystej mowie polskiej.

Społeczeństwo niemieckie jest na rozdrożu, jedności' zresztą wśród 
nich nigdy nie było* Najbardziej pokrzywdzeni i zawiedzeni w nadziejach 
c^ują się miejscowi Volksdeutsche, Wielu z nich garnie sie do komuny,inni- 
saczególnie inteligencja - szukają kontaktu z Polakami,niejednokrotnie uczą swoje dzieci mówić po polsku itp,

. kilkakrotnie zwracaliśmy uwagę,że miedzy Niemcami i Volksdoutscha- 
mi więcej szerzy się propagandy/ rozwijają się organizacje antyhitlerows­
kie .Ostatnio mamy do zanotowania fakt: w Kaliszu zaaresztowano 200 osób 
w czym 150 Niemców- za przynależność do c-ganizacji antyhitlerowskiej. ’

W stosunku do przemysłu okupant prowadził i prowadzi akcję vyraznie 
niszczącą. Dużo fabtyk whodzi i okolicy zamknięto,a urządzenia użyto na 
złom. W Zduńskiej /oli z istniejących dawniej 25 fabryk włókienniczych 
zostawaono zaledwie 6. w innych miastach nie lepiej.
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Wiadomości z Małopolski.

Przez tajne nauczanie ku lepszej przyszłości.

'3 scow°ści ,której ze względów konspi? acyjnych nie podajemy,do-
2*1 O £,2

.. -,JFa^ne nauczanie w powiecie rozwija się pomyślnie .Młodzież albo samo- 
dzi.lnie przerabia materiał programowy,korzystając z podręczników i składa 
egzaminy,albo pracuje pod kierunkiem korepetytorów. W powiecie jpst kilku 

1 gimnazialnych,którzy zorganizowali nauczanie i. stale utrzymują 
kontakt z uczącą się młodzieżą. Dopomagają w pracy młodzieży,która przed 
wojną uczęsZBzała do szkół średnich,jak również i tym,którzy po ukończeniu 
szkoły powszechnej pragnęli kształcić się dalej. Niektórych szkół powszech- 
ych nie zaopatrzono w opał. Da, apel nauczycielstwa dzieci noszą do szkoły 

kawałki drzewa,szkołę opala się i przerwy w nauce nie ma.
Limanowa.

• ' . .* --.1 - ■

Li^^n7^T ^ n nrLl?nkVoTW Łi?anow&- w ciągu lutego przybyło doLimanowej *u rodzin Volksdeutschow z terenów polskich.zajetych przez bol-
k lT'i T"’ ^ z pasa przyfrontowego, Przygotowywane są w dalszym ciągu mies: 
kania dla dalszych partyj Volksdeutschów-Ukraińców.

Łapanki, na ,roboty do: Dierniec. w drugiej połowie lutego ro^noczeły
d° MemieC* ^Mznacaony Jest duży kontyngent^

Jtesłużyli sobie na dużo sroższą karę 20.II.odbyło się prz-jęcie
G]?abf^ich^w£aśćicieli młyna w Młynnem. Da tym przyjęciu był

obecny Yolksd-utsch Eeber zast.Landkomisarza,Kotlik - kierownik Arbeits-
amtu,gestapowiec - Reinik,a wśród nich kilku Polakow m.in.Cieśla z Lima t- nowej #
/- .Wieczorem przybywa-, nieznana grupa w sile ok.30 ludzi i wobec Rebera 
/ votlik i Remik odjechali wcześniej/ dali każdemu z Polaków przykra na­
uczkę ,karząc za brak patriotyzmu i przebywanie w towarzystwie wrogów W 
związku z tym wszyscy uczestnicy Polacy tyli przesłuchiwani w starostwie 
przez żandarmerię, wpadek ten stał się głośnym w okolicy i znalazł uz 
name u ludności. 1 uz_

Przewo sk.

JTontrybucja za nie zgłaszanie się nawyjazd do-Rzeszy.W fan .Ka>W.nxr* 
we gromadach nlłożono k o n t r y l ^ j t ^ l - T  tys .zł .na J e ś  orfz
aresztowano osoby wyznaczone do pracy w Niemczech,które n:e zgłosiły sie 
na wyjazd, lodobną kontrybucję za niestawienie, się do pracy przy budowie 
kolei Przeworsk-Rozwadów nałożono na 3 wsie gminy Tiyńcze po 10 tys.zł 
Równocześnie podwyższono liczbę przymusowych robotników do tej kolei.

?rzewa< CałG emina Tryńcza ma wydzielony kontyngent do wywo­zu drzewa ̂ leniawy do Jarosławia, -rzydział furmanek na poszczególne gro­mady był niejednolity,w zależności od wójta.



Sanok,

Ł a p a n k i  w J a ć m i e r z u .  5 , I I . w  Po sądz ie -  J a ć m i e r s k i e j  i  J a ć m i e r z u  G e s t a ­
po w s i l e  20 TudzT u r z ą d z i ł o  ł a p a n k ę , d o k o n u j ą c  a r e s z t o w a ń .

Z l i k w i d o w a n i e  k o n f i d e n t ó w .  Na t e r e n i e  P o s a d y  J a ć m i e r s k i e j  d z i a ł a l i  
2 k o n I T H e r i c i , Irfrorzy z o s t a l i  “z l i k w i d o w a n i  p r z e z  " n i e z n a n y c h  s p r a w c ó w " , co^ 
w y w o ła ło  ogromną u l g ę  u  m i e j s c o w e j  l u d n o ś c i , a  s t r a c h  u  i n n y c h  k o n f i d e n t ó w .

J a s ł o .

W z m a c n ia ją  G e s t a p o .  P lac ó w k a  G e s ta p o  w K r o ś n i e  z o s t a ł a  p o ł ą c z o n a  
z G es tap o  j a s i e l s k i m .  W K r o ś n i e  r o z p o c z ę t o  p r z y g o t o w a n i a  do u m i e s z c z e n i a  
t am  komendy j e d n e j  z a r m i i  n i e m i e c k i e j .

P a n d a  w r e j o n i e  Ż m ig ro d u ,  W r e j o n i e  Ż m ig ro d u  i  na  t e r e n i e  k r o ś n i e ń s k i '  
go p o w . g r a s u j e  od k i l k u  m i e s i ę c y  g r u p a  b a n d y c k a , z ł o ż o n a  z 4 j e ń c ó w  s o w i e c ­
k i c h  i  3 P o l a k ó w . J e ń c y  s o w i e c c y  z b i e g l i  z o b o z u  w S z e b n a c h  i  b y l i  do t e g o  
c z a s u  u k r y w a n i  p r z e z  l u d n o ś ć .  Banda  t a  d o k o n a ł a  k i l k u  n a p a d ó w , a  o s t a t n i o  
s t a r a -  s i ę  o d b i e r a ć  m ie jsco w y m  u k ry w a n ą  b r o ń .

B rzo zó w .

R abunek  b y d ł a  i  k o n i „ , W ca łym  p o w i e c i e  o k u p a n t ,  z a b i e r a  o s t a t n i e  
s z t u k i  b y d ł a  i  k o n i ’.Widmo g ł o d u , s z c z e g ó l n i e  d z i e c i  s t a j e  m ie szk a ń c o m  p r z e d  
o c z a m i .  Czego o k u p a n t  n i e  ó s u i ą g n ą ł  b i c i e m  i  t o c z e n i e m  p o l s k i e j  k r w i ,  s t a r a -  
s i ę  o b e c n i e  wymusić g ło d e m .  Wydaje s i ę  J a k o b y  *Tie m c ”  c h w y c i l i  s i ę  t e g o  
o s t a t n i e g o  ś r o d k a , j a k o  d e s k i  r a t u n k u  p r z e d  k l ę s k ą .

K a r a n i e  z a  w y s ł u g i w a n i e  s i ę  Niemcom, o-W p o w .b rz o z o w s k im  u k a r a n o  
c h ł o s t ą  2 6 . I . P i e t r a s z a  B a r c i n a , d r ó ż n i k a  w D om aradzu  za  w y ł u d z a n i e  ł a p ó w e k ,  
g o r l i w o ś ć  wobec o k u p a n t a  i  s z a n t a ż o w a n i e  l u d n o ś c i .

j
To ma być  p o l s k a  p a r t i a  p o l i t y c z n a  ?

P r a s a  k o m u n i s t y c z n a  z a j m u j e  s i ę  s p e c j a l n i e  Ruchem Ludowym. Nie 
dz iw im y s i ę  -  u d e r z a  w t o , co j ą  n a j b a r d z i e j  b o l i .  Odbywa s i ę  t o  t a k :  w a l i  
w rze k o m o " p r a w i c o w e "k i e r o v n i  c t  wo, s c h i e b i a  dołom o r g a n i z a c y j n y m .  Każde 
" s p r a w o z d a n i e "  z p o s i e d z e n i a  j a k i e g o ś  nowego"kram u"  z a w i e r a  p r z e m ó w ie n ie  

" l u d o w c a " w e d ł u g  u s t a l o n e g o  na  j e d n o  k o p y t o  f o r m u l a r z a , a l e  n i e  b r a k  t e ż  i  
i n n y c h  " r e p r e z e n t a n t ó w "  W a c h la r z  s z e r o k i : o d  PZN p r z e ż  w s z y s t k i e  s t r o n n i c ­
tw a  i  g r u p y  zawodowe.  P a p i e r  c i e r p l i w y .

S t a l e ,  r  w n ież  omawia p r a s ę J L u d o w ą .
" G ło s  Warszawy" z d n . 2 4 . I  

A r m i i  K r a j o w e j  na W o ły n iu ,k t ó r e  
n ie s p r a w d z o n y c h  i n f o r m a c y j  by ły  
s i e b i e :

" J e ż e l i  p rzypom nim y s o b i e  
ł a ł y  o d d z i a ł y  z a  Bug do w a l k i  
p raw'd opo d ob i  e ń r  tw a  "

I n n a  s p r a w a , ż e  
ł ó w  A.K.  i  n a p a d a n i e  
m i a s t  z a c h o w a n i e  s i ę

I I  p r z y t a c z a j ą c  w zm ian k ę  "Wsi"  , ż e  o d d z i a ł y  
n a w i ą z a ł y  ł ą c z n o ś ć  z a r m i ą  s o w i e c k ą  w e d ł u g  
j a k o b y  r o z b r a j a n e  , taką.  d o d a j e  uwagę od

-  p i s z e  o r g a n  PPR -  ż e  S z t a b y  "A .K ."  w ysy-  
z B o l s z e w i k a m i  -  w iadom ość  t a  ma p o z o r y

•prawne . A le  g o r l i w a ' PPR. j uż n

j a k  d o t y c z a s >p o t w i e r d z ą  s i ę  t y l k o  r o z b r a j a n i e  o d d z i a -  
na n i e  p r z e z  p a r t y z a n t k ę  s o w i e c k ą  p r z y  f r o n c i e , n a t o -  
s o w i e c k i e j  a r m i i  r e g u l a r n e j  j e s t  wobec A .K .d o ś ć  p o -

a  w s z e l i wypadek u z n a j e  s ł u s z n o ś ć  r o z b r a j a n i a
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oddziałów polskich,walczących z N:.'. eńcam:->lub też broniących ludność pols­
ką rzeziami Ukraińców..

x\rzy innej okazji "Głós;%rszawy;! wprost wzywa Anglię,by nie dostar­
czała broni Polsce,a równocześnie ćenuncjuje Polskę Podziemną przed Alian­
tami,że jakoby nie walczy z Niemcami,gdy przecież wiadomo,że trudno wal­
czyć bez broni. Chodzi tu więc o co innego; nie o to,aby zwiększyć w Pols­
ce ilość broni i możliwie silniejszy odpór przeciw Niemcom,ale aby właśnie 
broni nie dopuścić i wogóle,aby tylko PPH miała ją od Rosji i to może nie 
tylko do walki z Niemcami.

"Przez Walkę do Zwycięstwa" napisało,że my,ludowycy zwalczymy z wro­
gi em wewnęTrznymTreprezuntu^ i krzywdę,niesprawiedliwość i nie­
prawość.

"Polska ludowa" przed kilkoma miesiącami zapowiadało że:
"...nie minął jeszcze okres pokuty za śmiertelne, grzechy sanacji." 
"Głos Warszawy" / 28.III/ tę oderwania się prasy ludowej nazywa swym 

niewybrednym stylem: "Zdumiewającą bezczelnością",skoro ludowcy zasiedli 
•razem w Radzie Jedności Narodowej z sanacją.

My ze swej strony stwierdzamy,że całe rozumowanie komunistyczne 
jest oparte na kłamstwie,gdyż sanacja nie zasiada w Radzie Jedności Naro­
dowej ,a te wypowiedzi naszej prasy są słuszne i pozostają w'mocy.

"Orka" /organ inteligencji ludowej/ napisała:
"Niemiecka teza,że jedynie Niemcy sa zdolne do obrony Europy przed 

• pochodem imperializmu aziat.tak długo nie znajduje wiary i poparcia,jak 
długo świat wie>że na wschodae Europy żyją narody zdolne do utworzenia 
silnych-bastionów,zwłaszcza,gdyzlączone będą współną organizacją'państwo- 
wą".

Na to odpowiada "Gło: Warszawy" z dn.17.III-,
"Znaczy to! to,co Niemcy robią na wschodzie jest potrzebne i słuszne. 

Jedyne zastrzeżenie ,iż "misje" tę powinni zostawić nam.Polska, jako"siln.y 
bastion",będzi^"broniła Europy",obejmie spadek po Hitlerze. Zdumienie 
ogarnia,jak szeroki oddźwięk znajduje hitlerowska ideologia w narodzie, 
który,zdawałoby się,winien być przeciwko niej na zawsze uodporniony". 

Zdumienie ogarnia jak można tak bezceremonialnie przekręcać tr.eś7 
wypowiedzi przeciwnika:

Gdy " Orka " szuka obrony przed imperializmem rosyjskim i zaborem 
ziemi naszej przez Sowi ety,PPR, nazywa- to "hitlerowską ideologią". Ale,gdy 
Rosja zabierać je chce prawem silnie j szego,to j-est w porządku.

To ma być Polska Partia Robotnicza /PPR/ Toma ma być demokracja.

Co o nas mówią inni ?

Stronnictwo Pracy w wydanej przez siebie broszurze "Praca polityczna 
powszechnym obowiązkiem" pisze o ruchu ludowym:

"Ludowcy:To jest największa liczbowo formacja polityczna.Z dawnych 
czasów pamiętamy wielką ilość stronnictw>które w swych nazwach używały 
przymiotnika chłopski i ludowy.Dzisiaj na szczęście mamy tylko jedno 
wielkie ugrupowanie.Wewnątrz S.i.obserwujemy jeszcze dużą różnorodność 
prądów myślowych,ale to jst naturalny skutek koncentracji sił,Im mniej 
będzie stronnictw,tym większa różnorodność musi być wewnątrz nich. 
Sprzeczne, kierunki będą się wyładowywać w łonie stronnictwa,a na zew­
nątrz bądzie ujawniany uzgodniony pogląd.I to będzie naturalne i dla ży­
cia .państwowego pożyteczne,’S .1.na czło swych haseł programowych wysuwa 
postulat reformy rolnej,SL,pasjonuje się probleme spółdzielności,S.1. 
-dąży do ograniczenia i kontroli nad prywatną gospodarką w przemyśle. 
S.L,nawołuje do upaństwowienia wielkich ośrodków przemysłu.S.Ł.nie pod­
waża zasady prywatnej własności.S.L.dość bezwzględnie reprezentuje kla­
sowy .interes warstwy chłopskiej. W stosunku do mniejszości narodowych 
S.L.reprezentuje postawę liberalną.W życiu narodówS.1.gorąco propaguje 
zasadę federacji środkowo-europejskiej,opartej przede wszystkim,o przy­
jazne współżycie z Czechosłowacją.
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Stosunek do kościoła'jest różnorodny.Inaczej też problem wygląda. nr' 
prawym skrzydle,inaczej na lewym. Ogólnie trzeba to podkreślić,że wśród 
młodych^ ideologów ruchu ludowego świtają tendencje nawrotu do starych 
pog-^skich kultów i obaczajów.Prąd tcc wycisnął dosyć poważne, piętno na. 
ideowym oblićzu S.L.Stąd też określając stosunek stronnictwa do kościo­
ła trzeba użyc słowm - niechętny.

jawnej wojny nie ma,ale objawów przyjaźni nie zanotowano.™ mn-ch 
■akcji^oświatowej obserwujemy silny prąd walki o laicyzacje nauczania.

o.I, jako stanowiący jedno ramię centrum obecnego systemu,stanowi 
obecnie poważny ośrodek równowagi naszegożycia. S.l.cpraz mocniei re­
prezentuje obok klasowego interesu,myśl państwową i narodową."

^ic riając bynajmniej zamiaru polemizować z wyrażony.mi tu z?.o''tryw°- 
niami na temat oblicza ideowego i społecznego charakteru ruchu ludoweyo,. 
musimy jednak w/ związku z tymi poglądami wysunąć jedno kategoryczno'
0 " t  r«rrr, r 7 o . n - i  1NT-J —  -i „ ł   • • . •» x .. —  CL '' 9, P -i . . Jr C.  - ’tj tj b ę . U J .  ,y

strzeżeni o. Nie jesteśmy i nie pragniemy być w "centrum" Jesteśmy lewica 
o czym świadczy dostateczni' jasne nasz program i n^sza działalność:żo 
komuś byłoby przyjemniej gdybyśmy byli w "centrum",nie na lew/ic^,ni' zna­
czy to wcale,że wolno w nas i w opinię wmawiać te rzeczy.

Doskonale redagownhy dziennik podziemny "Demokrata" w n-rzo z 22.III 
jjisze na temat Dekla—racji Ideowo—Programowej Puchu ludowego:

"Deklaracja ta stanowi podstawę działani” polskich mas chłopskich.
■i ormułuj e on- pogląd Ruchu Ludowego na wszystkie dziedziny naszego 

życia. Puch ludowy dąży nie tylko do demokracji politycznej,- lr do de­
mokracji "społecznej" ’

Pismo Stronnictwa Narodowego, "Polak" w n-rzo z dn»21.III.w art.
"O kulturze wsi" pisze.

"If, wielkiej i silnej Polsce wtedy uzyskamy należną pozycję i będziemy 
mogii odegrać należytą rolę,gdy ofiarnym wysiłkiem i wytrwałą pracą 
oraz przy współpracy innych warstw Narodu zdołamy podnieść życie wsi na 
odpowiedni poziom,gdy wszyscy staniemy się,każd^ na swym odcinku p ^ c y  
twórcami narodowej kultury wsi.%  jej powstanie złożą 'się: n-.podowc roz­
wiąż. ..nie spraw rolnych,?, wiec poprawa bytu,organizecja szkolnictwa 'i 
studiów, umożliwaujęca n?szym daieciom kształcenie i na takiej odstawie 
puc, owa ̂ całego życia wsi od domu, gospodarki i rodziny,po udział wsi w 
ŷci-U- i polityce Na.nodu. Czas nagli .Musimy te sur^w1' prz^m^śleó i mać 
się do roboty", " " 0 '

Dodajemy od siebie: wieś już te sprawy dawno przemyślała i dawno 
wzięła się^już do roboty«’"isanie o wsi jako o przedmiocie czyichś ’■•'bie­
gach i wysiłków jest już dziś naprawdę.nie na czasie.

Nowe f a ł s z e r s t w o .
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Jak już wielokrotnie podnosiliśmy PPR ma ’wybitno skłonności do 
mistyfikacji. Otóż pod swojemi i t.zw. Kraj ow-j Rady Naiod owej oświadcze­
niami fałszuje podpisy różnych grup,czyni to więc i w odniesieniu do 
Stronnictwa ludowego.

Obecnie dokonano wyczynu,który przekracza ich dotychczasowe rwo tody.
Z datą 1 kwietnia /czyżby miało to jakiś sens prima aprilisowy?/ wydano’ 
pierwszy numer pisma p.t. ,MVola Ludu" Org.Str .Lud. *? *

Jest w' tym piśmie odezwa zjazdu delegatów Stronnictwa Ludowego,który 
miał się .odbyć jakoby 21 lutego. Oczywista jest to ■ prowokacyjny twór P’'E-u 
nie mający nic wspólnego z członkami .Stronnictwa Ludowego. Nic nam nie­
wiadomo, aby ktokolwiek ze Str.Lud. wystąpił. Podobną, metodę zastosowali 
PPR-owcy do K.P.P.S.,alo tu.choć wiadomo,żo 5 pdnów wystąpiło z partii i 
zabrało ż 'sobą ni legalnie pismo "Robotnik" no,i wiadomo nawet ile setek 
tysięcy z wiadomego źródła dostali na początek.

Natomiast odnośnie Str.Lud. dosłownie nie wiemy choćbv o jednym 
członku,któryby ze Str.Lud. wystąpił.

- ocOoo -


